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WIADOMOŚCI RRUOWE.
B e r l i n ,  24 . Czerwca. — P rzy b ił tu J. Excell. Meklemburgsko-Strze- 

licki rzeczywisty minister stanu, D c w i t z ,  z Nau-Strclitz.
W yjechał J. Exccll. Nailburgrabia królestwa pruskiego B  r u n  neck ,  do 

Trzebnicy.
P o w s z e c h n a  G a z e t a  P r u s k a  donosi, że rozgłoszona przez niektóre 

dzienniki wiadomość, jakoby minister spraw duchownych, edukacyjnych i 
lekarskich do członków wydziału teologicznego przy tutejszym uniwersytecie 
wydał reskrypt z naganą za to , że żaden z nich nie przybył na pogrzeb 
professora Marheineke, całkiem jest bezzasadna.

WIADOMOŚCI ZAGI t A M M E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  dn. 48. Czerwca. — W  tych dniach odbyła się inauguracya 
posągu Rossiniego, który w wielkiej Operze umieszczono. W ykonano 
przy tej uroczystości kilka z największych sztuk tego mistrza jako S t a b a t  
S l a t e r ,  sceny z B a l b i e r z a  S e v i l s k i e g o  i W i l h e l m a  I e l l a .  Sam 
posąg nie zadowalnia, a to z przyczyny bardzo naturalnej, bo niepodobna 
tak w rzeźb iarstw ie  jak w  malarstwie nadać r y so ,,, R o ssin ieg o  jakiś wyraz 
genialny. W iadomo, że Rossini pomimo swego geniuszu miał powierzcho­
wność bardzo pospolitą.

Dziennik L a F r a n c e  donosi, że w miesiącu Wrześniu trzej monar­
chowie: Rossyski, Austryacki i Pruski do Wiednia zjechać mają.

W yszły  trzy ordonanse z przepisami względem nauki religii dla szkół 
niewolników po osadach, gdzie oznaczono także sposób ich karności, ja ­
kość odzieży i pożywienia. Każdego r ana , mają niewolnicy modlitwy od­
bywać, a co niedziela pobierać naukę religii- Urządzona będzie dostate­
czna liczba szkółek. Kajdany przy wymierzaniu kary zakazane, ale b a t  
aż  do d a l s z y c h  r o z k a z ó w  j e s z c z e  z a t r z y m a n y  dla ludzi dorosłych 
płci męskiej. Żywność rozdzielana będzie co tydzień, ' składać się będzie 
z ry ż u , sztokfiszu i mięsa w ilości dostatecznej- Każdy mewolmk mający

P a p i e ż  G r z e g o r z  * I *

Piętnastoletnie panowanie G rzegorza XVI. liczyć należy do uajbo 
ealszych w czyny i najpamiętniejszych pauowan, szczególnie), gay p 3 
pomniemy sobie, w jak t rudnych okolicznościach panowanie to rozpo-
•  • n  . 1 1  Al l  / I  I I  . . f n / l T i }  e i n  m  l i . i l l i i i w ,  I V  nl l l t t

przeszło lat 14 domagać się może jednego dnia co tydzień dla siebie, lubo 
wtedy o żywność swoję sam starać się musi.

P. M. E n n e r y ,  Wielki Rabin Izraelitów paryskich, mianowany został 
Wielkim Rabinem całego źydowstwa francuskiego.

Kursa giełdowe stały dziś dosyć wysoko, a to wskutek najświeższych 
wiadomości z L o n d y n u ,  z którychby wnosić można, że ministeryum 
nawet w tym razie nie ustąpi, gdyby w izbie niższej dla bilu irlandzkiego 
większości pozyskać nie miało.

G a z e t a  p o ł u d n i o w a  donosi, że według doniesień z Rzymu kardynał 
Micara paraliżem tknięty umarł.

P r a s s a  podaje wiadomość o nowym Robinsonie. Jakiś pan Dupont, 
gdy go wszystkie nadzieje i plany w Algierze zawiodły, udał się na wyspę 
Juneryjską, Galite. Mieszkał tam od Kwietnia r. 1844 . i dopiero nieda­
wno temu wyprawiono statek, aby zobaczyć co się z nim zrobiło. P ier­
wszą rzeczą, którą na brzegu spotkano, był to tru p , ogryzany przez wiel­
kiego chudego psa. Po sukniach poznano, że to było ciało pana Dupont. 
Według wszelkiego do prawdy podobieństwa, został zamordowany przez 
•wyspiarzy, których zapewne wTzięła ochota na sprzęty, narzędzia i broń 
jego. Zdaje się, żc nieszczęśliwy ten mizantrop nie znalazł i w samotności 
tego zaspokojenia, którego szukał, bo znaleziono po nim list do pewnego 
lekarza w Bonie (Bona) następującej osnowy: "Z w y s p y  mojej Galite d. 14. 
Kwietnia 1844 . (?) o godzinie 11. wieczorem według mego zegara słone­
cznego. Kochany panie! Jestem najnieszczęśliwszym człowiekiem; statek 
mój rozbiło burzliwe morze. Przechodzi okręt morzem, daję znaki, ale 
mię nikt nie spostrzega! Radbym tylko statek mój naprawić. Wszelka 
m oja filozofia opuszcza m ię; pozostaję głupcem, jakim bylcm.«

P a r y ż ,  dnia 1 9 .  C zerw ca. —  N a dzisiejszem  posiedzeniu izby parów 
wzięto pod rozwagę wniosek do prawa względem żądanego kredytu 2 0 0 ,0 0 0  
franków na obchód uroczystości lipcowych. Z tej sposobność korzystał 
książę Mo s k  wy,  aby w obec całej izby oskarżyć kanclerza Pasquier o znie­
ważenie pamięci ojca jego, marszałka N e j a ,  z okazy i processu L e c o m t a .  
Powstał zatem pierwszy, i w tym przemówił sensie: »Cóź ma kredyt ten 
znaczyć? do czego ma służyć!? Jeśli się rewolucya lipcowa powszechnemu

voli, to bowiem wiele w tym  roku ucierpiało z pow odu wylewu rzeki 
Anio, która to rzeka ciągle mu groziła. Przez przecięcie góry Catillo, 
izece tej d a n o  odpływ  daleko muiej niebezpiecznym jak sławna kaskada

w u c iiuuu , ojciec >,iu , -  - " n r  • -l
Michele di M urauo na wyspie utw orzonej wsrod lagun V\ euecyi, wstąpił 
on do klasztoru Kamedułów w roku 1783., tam p rzyb ra ł imię M auro, 
w 1787. odbył pierwszą Mszę Świętą. W  Sierpniu 1795. Dou Mauro 
(Japellari jako tow arzysz prokuratora generalnego zakonu został posia­
nym do R zym u, gdzie odtąd zamieszkał. W  roku 1799. wyszła jego
t. • >1. «  „  i_..L-----mm nuzl ft tinlpiri! Tl łr in n fn  fh-lht.książka, niedawno jeszcze przedrukow ana pod tytułem : 11 trionfo delta 
Santa Lede: następnego roku został wikarjuszein klasztoru K am edułów, 

przy kościele Snu G regotio na górze Celius, następnie jako opał stanął
* > • i  __ • .  i ___ - • • .  i . l  n l i m n t r  l i r n Lna czele klasztoru w 1805. r o k u , a później został obrany prokuratorem  
generalnym swego zakonu. W  roku 1825. w dniu 21. Marca papież 
Leon XII. ozdobił go purpurą kardynalską, poprzednio jednas by ł uzyr- 
wany tak za Piusa VII. jak za Leona XII. do wielu ważnych przedm io­
tów  tak kościelnych, jak wychowania się tyczących Dopiero w rok p ó ­
źniej jego miauowanic ogłoszono. K ardynał Cappellari już wówczas 
miał ważny udział w sprawach kościelnych jako prefekt kolegium propa­
gandy oraz niezmiernej drukarni tego kolegium i jako prowadzący układy 
z posłem holenderskim panem de C elles, przy zawieraniu konkordatu. 
W  dniu 2. Lutego 1831. roku został obrany głową kościoła katolickiego.

W łaśu ie  wówczas wybuchło powstanie w legacjach. Pierwszcm za­
jęciem papieża po uśmierzeuiu powstania było dauie pom ocy miastu Ti-

sądu apellacyjnego w M acerato, otw arcie izby handlowej i kasy am or­
tyzacyjnej iv Rzymie, wypracow anie now ych przepisów procedury  i ta ­
ryfy celnej. W  dniu 31 Sierpnia papież wydał konstytucję Solicitudo 
ecclesiarum, w której oświadcza, ze stolica apostolska uznaje rządy de 
facto istniejące, ze względu na dobro  chrześcjaństwa i dla utrzym ania 
duchow nych związków, nie rozstrzygając przecież źadnycji kwestii 
prawa. Do tego pierwszego r oku należy instytucja orderu  &w. G rze ­
gorza wielkiego. Tutaj  jeszcze musimy dodać, ze pierwszym  którem u 
w konsYstorzu 30 W rześnia udzielono kapelusz kardynalski, b y ł Mon- 
signore Lam bruschini, były  arcybiskup Genui i do rew olucyt Lipcowej 
nuncjusz w P aryżu , który pozmej (ako kardynał sekretarz stanu tak. 
wielki wpiyw miał wywierać na spraw y państwa. W  następnym roku  
1832 znowu zakłuconyui niespokojnosciaini w Romami i wzięciem An- 
kouv przez Francuzów mniej pod względem adm inistracyjnym  zrobiono 
jak w poprzednim. Pod względem stolicy jednakże wspomuiemy np. 
przeniesienie archeologiczne) akademii do Sapieuza (uniw ersytetu) u le­
pszenie i uposażenie pewne wielkiego szpitalu San Michele, w czem 
wielkie zasługi położył minister skarbu kardynał Testi i pilna praca przy 
odbudow aniu kościoła Sw. Pawła, k tóre  rozpoczęto w czasie jubilejuszu 
w 18*25 , a kłóre dolżjd bardzo wolno prow adzono, nakonłec przyozdo- 
bienic góry Pincio. U tw orzono nową le^ację w V elettri, którą oddano 
dziekanowi świętego kolegjum , wielce doświadczonem u i zasłużonemu
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ruchowi ludu porwać dala, to z drugićj strouy nie wielki sobie zjednała 
zaszczyt przez ducha, który na nię zstąpił. Dnia 27. Lipca zaprotestowała 
Francya przeciwko faktom r. 1 7 1 5 ,  przeciw owej epoce rcakcyi, przeciw 
zakrwawionej przeszłości, a przecież musiałem z boleścią serca słyszeć, jak 
prezes r r, 1830. i 1846 . wymienił nazwisko mego dostojnego ojca z po­
wodu świeżej procedury kryminalnej, to jest procesu Lecomta, kiedy się 
wszczęła mowa o utracie orderu legii honorowej. W  pierwszej chwili tak 
się na to zdumiałem, że nie mogłem znaleść dość stosownych do wynu­
rzenia mej zgrozy wyrazów. Można szlachetnego przyjaciela zabić, ale nigdy 
go poniżyć nie wolno. Jeżeli jest kto w tej izbie, któryby postępku tego 
cechą postępicnia nie piętnował, niechaj powstanie, a ustąpię mu mego 
miejsca. Ale dzięki Niebu, znajdują się w tej Izbie szlachetne serca, które 
bolość moją podzieliły. Jedno tylko wrażenie sprawiły słowa pana Pas- 
quier na wszystkich członków tej izby. Nie wiem, mówi dalej książę, ja­
kie jeszcze czekają mię próby; ale niechaj się stanie co chce, Bóg i pamięć 
ojca mego sława pokrytego dopomogą rai je mężnie znosić. Znajdę wspa­
niałomyślne dusze, które mi rękę podadzą. Panowie, wśród jakichże to 
okoliczności odgrzebano znów z pamięci owe pożałowania godne i okolicz­
ności odgrzebano znów ~z pamięci owe pożałowania godne i okropne wy­
padki, szlachetnego mego ojca, marszałka Neja, którego usługi są Francyi 
chlubą, położono w jednym rzędzie z nędznym zabójca. A któż to uczy­
n ił?  K tó ż  sobie zrównania tego pozwolił? Wielki Boże! oto pan Pas- 
quier, który mi zawsze tyle przychylności okazywał! Protestuję wszel- 
kiemi siłami przeciw takiemu porówaniu, i spodziewam się, żc to pozosta­
nie nauką, która nie tak prędko z pamięci wyjdzie.« Kończąc, przypom­
niał mówca, z jakiem uczuciem, z jaką zgrozą wspomniał razu jednego 
o śmierci ojca jego książę Orleański, książę, którego cała Francya opła­
kuje. Wstąpił potem na mównicę p. Castcllane, chcą o tymże przedmio­
cie cos powiedzieć; ale ze wszystkich stron taki panował hałas, że go do­
słyszeć nie było można. Nareszcie wystąpił sam kanclerz P a s q u i c r ,  wy­
nurzając żal swój z powodu, że tajemnicy czynności sądowych w izbic 
parów lepiej nic dochowano, bez czego, jak powiada, sprawiedliwość nie 
może być należycie wykonywana. W  izbie radnej, mówił dalej, toż samo 
zachowane być winno. Co do rzeczy samej, oświadczył, że, słowa jego 
źle wytłumaczono, i że ztąd właśnie pochodzi niebezpieczeństwo skażenia 
tajemnicy. W  izbic radnej mówi się o osobach i rzeczach, jak to przy 
procedurach takowych konieczną jest potrzebą; ale ponieważ nic zachowano 
tajemnicy obrad, które się przy zamkniętych drzwiach odbywały, poszedł 
za tern wypadek, który izbę parów w tej chwili zaprząta.

Z początkiem przyszłej sessyi zamierza minister finansów wnieść projekt
do r o z le g le js z e j  r e f o r m y  p r o c e n to w e j .  P o d o b n ie ż  z y s k a ł  z a t w i , , j „ Ky

deputowanych wniosek tyczący się zaprowadzenia telegrafu elektrycznego 
na kolei żelazniej z Paryża do Lille. Jeden tylko głos sprzeciwiał sie temu 
wnioskowi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  17. Czerwca. — M a n c h e s t e r  E x a m i n e r  donosi zpewne- 

go , jak powiada, źródła, że Rossya odstępuje od swego systemu ścieśnia­
jącego związki handlowe, i odtąd handlowi wolność nadać myśli. Nieza­
długo podobno zniżone już ma być cło od wprowadzania niektórych waż­
nych artykułów, jak np. kawy i od wywożenia łoju, o połowę; inne cła, 
jak np. od wielu gatunków sukna i towarów jedwabnych przynajmniej o 20  
proCt. l i m e s  oświadcza, źc doniesienie to za uzasadnione uważać może 
Od lat 40  nie dochodziły towary angielskie do Rossyi wywożone dla ceł wy- 
sokich ani nawet do wartości 15 0 ,0 0 0  ft. szterl. Głównym artykułem An-

kardynałowi Pacca. W  roku 1833. rozdzielono dotychczasowy sekre- 
tarjat sianu na dwa departamenta, ponieważ ministerjum spraw wew nę­
trznych dla natłoku czynności od innych oddzielono, przyczaił tej ma
eis tra t i i r / .e  i i a z n n r / n n n  t-,.,;..  ... ....i   . , 1 , .- . .

glii przez Rossyą dostarczonym jest łó j , którego Anglia rok rocznie prawie 
1 ,000 ,000  cetnarów za cenę 1 ,500 ,000  ft. sztel. potrzebuje. Cło wywo­
zowe wynosiło zawsze 2 szylingi od cetnara, które dotąd zawsze Anglicy 
opłacać musieli. Times wynurza nadzieję, że Rossya, skoro tylko raz cła 
swoje zniży, w pomyślnym skutku tego systemu dostateczną znajdzie za­
chętę do dalszych modyfikacyi zbyt wysokiej taryfy dotychczasowej.

Z niedostatku lodu z przeszłej zimy sprowadzono tu lód z Norwegii. 
Co tylko zawinął tu okręt wiozący 6 0 0  beczek lodu.

Skoro tylko bil zbożowy królewskie zatwierdzenie uzyska, mają się 
członkowie ligi zbożowej zgromadzić, i cel swego stowarzyszenia za osią­
gnięty ogłosić. Oświadczą wtedy, że żadnych już niepotrzeba podpisów, i 
odroczą swoje stowarzyszenie na czas nieoznaczony. Wszakże mianowany 
być ma komitet, którego powinnością będzie czuwać nad tein, bv snać nie 
zamierzał ktoś znowu bil ten zniweczyć i dawne cla prohibicyjne zapro­
wadzić. Jeśli do tego nie przyjdzie, nie zbierze się już liga; gdyby jednak 
przypuszczenie owo urzeczywistnić się miało, zbierze się natychmiast, aby 
bronić tego, co juz zdobyto. Po rozwiązaniu ligi zbiorą się zwolennicy 
handlu wolnego dla naradzenia się, jakby okazać wdzięczność Cobdenowi 
około wolności handlowej tak wielce zasłużonemu.

N i e m e  y.
Z n a d  g r a n i c y  c z e s k i e j ,  dn. 14. Czerwca. -  Być może, że się 

mylimy; wyznać przeciez należy, że oku zapatrującemu się starannie na kraj, 
liczne nawijają się poznaki. które w królestwie czcskiem zapowiadają groźne 
wypadki. Czeski stan wieśniaczy odwołuje się do prawa wprawdzie danego, 
ale niczachowywanego — jest to stan bardzo drażliwy. W  r. 1776 .  sro- 
żyła się w Czechach i w Morawii okropna wojna chłopska, której okropno­
ści w wielu jeszcze podaniach żyją. Jej przytłumienie nie było tak skut­
kiem przewagi, jak raczej skutkiem pośredniczenia, pobłażania i łagodno­
ści. Rząd wydał znane, w nowszych czasach często wzmiankowane Ur- 
barium, księgę rolniczą, która rozgraniczyła stosunki gruntowe i służbowe 
pomiędzy państwem i poddanymi po wsiach według zasad stałych. Urba- 
rium to owiane ludzkim i łagodnym duchem cesarza Józefa jeśt równie jak 
austryacka księga prawna i kryminalna pomnikiem mądrości i sprawiedliwo­
ści prawodawczej i prześciga o wiele nasze modne prawa abluicyjnc, z któ­
rych tyle się chełpimy i przechwalamy. Po części nie przyznaje za pewne 
robocizny żadnego wynagrodzenia, po części są summy bardzo nieznaczne 
za uwolnienie w ogóle raz na zawsze przeznaczone. Wszakże prawo to 
doznało takiego losu, jaki spotkał edykt tolerancyjny, edykty ccnzuralne 
i większą część praw Józefińskich t.j. nie sprawiło żadnej zmiany w stosun­
kach społcczeńskich. Pomimo znamienitej żyzności, jaką przyroda zlała na 

3e  * n a j p i ę k n U j s s y ć h  k r a j ó w ,  w i d z i m y  p r z e c i e ż

w  niejednym obwodzie przeludnienie, a wskut ek tego prolctaryat i ubó­
stwo. Czechy są w wysokim stopniu krajem przemysłowym, wystawio­
nym na wszelkie przypadkowości kraju fabrycznego. Owoź nauki kommu- 
mstyczne przewinęły się przez granicę i zakorzeniły się głębiej, jakbyśmy 
myśleli.^ To toż nauki sekciarzy niepadają nigdzie na' rolę uprawniejszą, 
jak w Czechach, które me przepomniały jeszcze wcale swych czasów hus- 
syckich i wojny trzydziestoletniej, a żywioły polityczne { 're l ig i jn e  podzis. 
dzień przechowują. Nie trzeba tylko patrzeć po wierzchu albo z podróży 
do wód czeskich wywodzić sąd o kraju i narodzie. Taracie się ludności sło­
wiańskiej i niemieckiej podnieca to wszystko w dwójnasób, a jeźeliśmy 
przed kilku dniami donieśli o ustąpieniu arcyksięcia Stefana z dotychczaso­
wego namiestnictwa, umotywowanie tej wieści w całym swym związku ka­
żdy łatwo osądzi, aczkolwiek dotychczas się nic ziściła.

„4  ~ * , ;  . ;  —  -------- ^  « i ,  m a n y  uj £ n < n v u  ao
f S i  Ć t  i t r a wkrótce, a miejsce jego zajął kardynał Lambru- 
schim. Rok 1834. rozpoczęto wydaniem praw i dekretów państwa ko-
! ^ ernvgh.’, tZa t ° n 0 ł rz-vmskl> kawalerom 8w. Jana oddano o b ­
szerny budynek położony przy moście syxty.iskim zwanv Ceulopreti
W w n - ‘u ka.VT,al,er(mic zaraz założyli swój wielki szpital wojskowy.' 
W  wojsku także w tym roku pozaprowadzano zmiany, szczególniej po­
między tak zwancuii Bersaglieri, albo Volontarii ponłifici, nowe oddziały 
zwerbowano ub podobne uformowano, a w o j 'ka  papieskie w ten S ‘
p L l f ' P  iepS7'° r S,>a'V‘; rok“  P ° ‘ęP'ouo LainenaisgoParoles ,lu n  croyant. I race 1835. roku zajmowały s i ę  tylko miastem
i jego okolicami. W  Forum Uotnanum oczyszczono z gruzów i z bu
dowl. nowoczesnych portyk z kolumnami marmurowem!* Leżący koh>
ko oseum klasztor 8a„  Gregorio, w którym papież żył tak długo p o s t a ł
iPb ^ d v n k ° 7 n S  ''l  CZqSC!’ 3 S' n nę «órJ  t d i u s  przez założeń,^ogrodów 
Iwdnfo* P o t  1 kosc.ołow i klasztoru San Giowaui de Paolo zupełnie 

W  PaH CU latcrańskiom w tak zwanem Triclinium L Z 7 .  
V  hia wi i nauo wazue Ilaprawy. Prace w Tivoli ukończono, w Civita
T v b ru  ,,Tzv F h Z  0Uan"  ? nal,ra'v-v ,niasta 1 upiększenia go i ujścia l y b r u  p izy  Fiumicmo zeglownemi zrobiono. System decymalny w „je

S e l?  w cz” m s z c t ' ó f r ° " adZ0U? * ZWa/ a.no ,nocno na ^ k,,e b ' ,:ic “ °- c z . ó . n L i -  szf 2eSuhnejszą zasługę położyli bracia Cervara, nader z rę ­
czni medal,erowie. Uniwersytetowi także w 1836. roku przez urządie-

»ie jego wielkiej Auli i zbogacenie jego wielkich zbiorów wiele korzyści 
zapewniono. O tworzono szkoły dla rzemieślników. Jezuici przyjęli 
kierunek kolegium propagandy.* W  muzeum watykańskim obrazom
i obiciom Rafaela nowe miejsce naznaczono, a zbiór etruski Museo Gre- 
gortano E/rusco, któremu papież szczególną uwagę poświęcił, w tym roku 
rozpoczęty, wkrótce przez dary  znaczne i zakupy wzbogacił* się nie­
zmiernie, a rząd kosztem jego wyrobioncini sztychami i zagranica rozpo­
wszechnił poznanie tych starożytności. \ \  , v'lllic rokll) ,v którym pań­
stwo kościelne weszło w stosunki z Mexvkietn i Nową G renadą, wybu- 
chnęła cholera we W łoszech i wywołała wiele kosztownych urządzeń 

s rod ko w. W  Rzymie zaraza (a wybuchnęła w lecie 1837. roku i wiele 
ludzi padło ,ej ofiarą, w czasach podobnych klęsk nie można było my- 
siec o wielkich przefłsiv’'vz|ęciach. E truskie muzeum otwarto w rocz* 
nicę wstąpienia na tron papieża, oprócz tego w W atykanie  zbogacono 
zbiory chrześcijańskie, a zbiór obrazów średniowiecznych urządzono na 
nowo. Daleko większą Czynność rozwinięto w 1838. roku, w tym 
bowiem po wyjściu z Ankouy wojsk francuskich, a z Marchii wojsk 
austrjackich zreorganizowano zupełnie wojsko papieskie.

W  roku 1838. oczyszczono także z późniejszych budynków w ielką  
bramę (porta Maggi0re) i wielką część wodociągu Klaudjusza, przyczein 
lepie, poznano Wspaniałą prostotę tego budynku i odkryto  waźuy p o . 
uimk Euryzaccsa. O dbudow ano pocztaint, oddano muzeum kapitoliń- 
skie straży władz miejskich, powiększono liczbę biblioteki watykańskiej 
przybraniem (ak zwanego apartamentu Rorgia, czyli części pałacu w y ­
budowanej przez Alexandra VI.. ozdobionej pięknemi freskami Pentu- 
ricsalchio. Zawarto także traktat z RzpRą Równika. Pomiędzy prała­
tami Ozdobionemi purpurą kardynalską, znajdowali się Anielo Mai 
i Giuseppe Mczzofaiiti. W  ciągą wiosny 1839. roku papiei°zwiedził
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Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dnia 1 6 . Czerwca. — W edług najno­
wszych wiadomości z W erony  z dnia 15 . b. ra. rozstawiono 1 5 ,0 0 0  Au- 
stryaków  na granicy Modeny, aby każdej chwili na przypadek zaburzenia 
jakiego w  prowincyach włoskich takow e w samym zarodzie przytłumić. Za­
łoga Ferary  została wzm ocniona, a J. K. M. A rcyksiąźę Fryderyk uda się 
z tegoż miasta do eskadry pod A nkoną stojącej. Równocześnie spodziewają 
się floty francuskiej na brzegach rzymskich. Zdaje się, że obadwa mocar­
s tw a , austryackie i francuskie, porozum iały się w  celu utrzym ania spokoj. 
nos'ci we W łoszech. Zresztą w  Romanii ogromnie się niepokoją. W  Lom­
bardy} panuje głęboka cichość, rów nie jak w Piemoncie.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ameryki .
W ojna pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i Mexykiem nie powinna dzi­

wić nikogo, można ją  było przewidzieć po obejściu się niestósownem z p, 
S lidell; jak  tylko bowiem ten poseł Stanów  Zjednoczonych Mexyk opuścił, 
natychm iast mininister w ojny zw ołał wszystkich urlopowanych oficerów, 
których przeszło 5 0 0 0  je s t ciężarem k ra ju , by  się stawili pod sztandary dla 
obrony w Texas i nad R io-G randę interesu i honoru Mexyku. Skutek 
to  system atu hiszpańskiego, k tó ry  z kreołaiui obchodził się Z największą 
nieufnością, a nie pozwalając na rozwinięcie się ich samoistne, zatamował 
w szelką sposobność zyskania dla kraju  świeżego i silnego obywatelstwa. 
W  Ameryce widzimy najsilniej i najw ybitniej oddane różnice romańskiej 
n a tu ry  w urządzeniu państw ; w trzynastu  angielskich koloniach obywatele 
to odłączyli się od kraju macierzystego i po ukończeniu wojny miecz od 
boku odpasali; M exyk, Gwatimala i t. d. w yw alczyły  swobodę za pomocą 
żołdaków , k tó rzy  po w ypędzeniu Hiszpanów nie myśleli wrócić się do pługa 
lub siąść za kon to rem : zatrzymali oni miecz w  ręku i od ćwierci wieku 
tylko nadużycia nim popełniają. W  najpiękniejszym kraju  w  całym świę­
cie nie w iedzą co począć i w śród bogactw są ubogiemi. Na tein cierpią 
wiele Y ankesy, bo sądzą, iż ziemia należeć pow inna tylko do tego, kto ją  
lepiej uprawiać umie. Pam iętną będzie odpowiedź kapitana amerykańskiego, 
gdy  w  Brazylii pytał się go podróżny, jak  pomódzby można temu krajow i: 
"W rzućcie Brazylianów i M ulatów w  m orze, a na ich miejsce postawcie 
Y ankesów , ci dadzą sobie radę.« Te w yrazy  najlepiej wskazują stanowi­
sko anglo-saxouskich A m erykanów  do rom ańskich, a szczególniej do hisz­
pańskich kreolow , dowodzą także pojęcie siebie i nieograniczone zaufanie 
w  siły w Amerykanach. Nie ma w  tern najmniejszego zarozum ienia, gdy 
obyw atel Stanów Zjednoczonych dow odzi, że cały kraj północnej Ameryki 
od Cap-Codi, tw ierdzy Yancowver i od Galvestonu do M azatlan, z p raw a 
i woli Boga do niego należy, ponieważ on tylko jeden umie go cenić i ko­
rzystać z niego. Kanadyjczykami nie angielskiego pochodzenia pogardza 
on stanow czo, bo w  każdej okoliczności czuje nad niemi sw ą wyższość. 
Jeżeli garstka osadników w ydarła Texas M exykow i, to celne strzelcy z la­
sów A rkanzas, z M issuri, ju ż  nie raz w  Kalifornii z tein państwem wojnę 
prowadzili. U nia pogardza gadaniną naczelników rządu w M exyku , k tó ­
rzy są bogatemi w  w yrazy, a ubogiemi w czyny. Ula tego spokojnie pa­
trzano na to ,  gdy Paredes w ezwał pod broń 3 0 0 0  jazdy i rozkał każdej 
prow iucyi M exyku dostawić swój kontyngens żołnierzy, by zebrać armię 
z 6 0 ,0 0 0 . ludzi. Znają tutaj bardzo dobrze sposób rekrutow ania w  Me­
xyku oraz ich odwagę w w yrazach ; jeden z dzienników naw et drw iąc z Pa- 
redesa, radził prezydentow i P o lk , by pożyczkę dla M exykanow jak ą  w y­
jednał, ażeby już  raz w ojnę rozpoczęto i czasu drogiego nic tracono. Teraz 
w °jna ju ż  się rozpoczęła i nie mało przyspieszy rozkład M exy ku . Teraz 
przez [at kilka stanowiło osobne państw o , ale dziś ta odosobniona gwiazda

połączyła się z w ielo-gw iaździstą unią. Y ukatan  ogłosił się niezależnym, 
a prezydent tej nowej rjeczypospolitej Don Michał Barbachan potrafi obro­
nić jej niezależność. Kalifornia wyślizga się z rąk  M exykow i, z k tó rą  łą­
czą ją  słabe węzły. Co rok  tłum y aw anturników  cisną się do tego kraju  
posiadającego tak piękne łąki i pow tarzają się tam też same sceny, jakich 
przed laty  dziesięciu byliśm y świadkami w  Texas. Dla znęcenia w ychod- 
ców now ych już  osiedli w ysy ła ją  do S tanów  Zjednoczonych opisy piękno­
ści tego kraju. W  istocie w yższa Kalifornia (naprzeciw  leżący półw ysep 
jest krajem pustym  bez w ody i drzewa), jest to kraj najpiękniejszy w  św ię­
cie. Położenie nad Oceanem spokojnćm tem korzystniejsze dla tej przyszłej 
zdobyczy Stanów  Zjednoczonych, że nad p o rt San Francisco nie ma pię­
kniejszego w  świecie. L u d , k tó ry  będzie umiał korzystać z brzegów po­
między nim a ważną cieśnią P u g e ts , stanie się panem na Oceanie i przepi­
syw ać będzie praw a Chińczykom tak , jak  dziś Anglicy. Klimat łagodny 
i zdrow y, g run t dziewiczej żyzności, a ta ra , gdzie je s t mniej zdatnym  do 
u p raw y , tak piękne kw itną  łą k i, że mieszkańcy kilkakrotnie musieli zabi­
jać  po kilka tysięcy dzikich krow  i byków , by  tylko miejsca więcej zyskać. 
Kalifornia mając w  sobie daleko więcej w arunków  do rozwinięcia się ja k  
stosunkowo ubogi O regon , jest daleko w ażniejszą od tamtego. Gdy aw an­
turnicy am erykańscy ten kraj poznali, ośw iadczyli, że M exykanic nie są 
go warci i w ydają teraz ciągle w ezwania do "dziennych zuchów ,« by osia­
dali w  tym  "potężnie pięknym  kraju  ku pociesze pana Boga.« Na takie 
wezwanie ciągną pionierowie gotow i karabinem i m otyką pracować nad roz­
szerzeniem un ii, a w krótce może i europejscy w ychodźcy spieszyć będą 
w ten kraj bogaty i nowy. Nie m ożna się lękać oporu ze strony  M exyku; 
krajowców białych mało spotykam y, najwięeej 5 0  do 6 0 ,0 0 0 . M exykaii- 
ski prezydent o kilka set mil mieszka od K alifornii, interw encyi zagranicz­
nej lękać się nie m ożna, cóż więc przeszkadza uform owaniu się rzeczypos- 
politej K alifornii, tem bardz ie j, kiedy większa część mieszkańców jedne ma 
chęci z Stanami Zjednoczonemi.

W spom nieliśm y, że M exyk zbliża siędo ro k ład u ; Texas i Y ukatan ju ż  
się odłączyły od niego, Kalifornia rychło to uczyni, pozostają tylko pó ł­
nocno-wschodnie p row ineye, w których ważne w ypadki się gotują. Me- 
xykanski rząd od dawna złćiu okiem patrzał na stosunki S tanów  Zjedno­
czonych z nowym  M exykiem ; po przyłączeniu Texas jeszcze jest bardzićj 
niechętnym i stawia im przeszkody wszelkiego rodzaju. Ale na granicy 
tych stosunków  w strzym ać nie może. Prow ineye północno-wschodnie 
z resztą łączy tylko bardzo słaby zw iązek , interes bowiem bowiem często 
je  dzieli; łatw o zatem być m oże, że one u tw orzą  osobny związek ( myśl 
ta zaś dawno już  k rąży ) — i stanowić będą p o ś r e d n i  k r a j  pom iędzy 
M e x y k i e m  i S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ;  w idzą one jak  kw itną S tany 
Zjednoczone, w idzą z drugiej strony  jak  M exyk upada i niknie; ju ż  da­
wno zatem ludzie znakomitsi ow ych prow incyi ośw iadczyli, że na mocy 
praw  przyciągania muszą zająć względem S tanów  Zjednoczonych położe­
nie podobne do Texas. Nad tem pracował ju ż  dawno znany generał A ri­
sta, którego imię nie mało znaczy w  historyi M exyku. Ju ż  od dawna by ł 
on powiernikiem malkontentów tych prow incyi i sw ą niebezpieczną rolę 
odgryw ał z w ielką zręcznością. Człowiek ten w ykształkony w  szkole poli­
tyki S tanów  Zjednoczonych wyższym je st od zw ykłych generałów  amery* 
kańskich; w zrok jego dalej sięga i poznaje w szystkie szkody z adm inistracyi 
kreolów  w ynikłe. Sprzeciw iał się on przyłączeniu T ex as, ale miał do tego 
pow ody. W idać z tego, źc Texas powinno było uniknąć zw iązku z unią, 
a wejść do zw iązku Stanów  Tam aulifas, IJohanilla, N ow ego-Leonu, S zy - 
huahua , S onora , a naw et może i Durango.

T errac in ę , bagna P on tyńsk ie , p rzy ląd ek  C irce, a opis tej podróży skre­
ślił książę A rsoli (M assim o). O tw arc ie  m uzeum  egipskiego w W a ty k a ­
nie pow iększyły  znacznie ów  już i tak ko losalny  zb iór. C o  rok  pow ię­
kszają się skarby , co rok  w ażn ieszy  się sta je  ten zb ió r największy 
w świecie, czy  to  oglądać będziem y p rzed m io ty  w nim zeb rane, czy też 
podziw iać n iesłychane bogac tw o  ap a rtam en tó w , k tó re  nie mają w św ie ­
cie rów nych  sob ie  co do w ielkości i p rzep y ch u . W  kapito lskiem  ta- 
bu larium , lei w spaniale j b u d o w ie  z czasów  R p lte j , d o k o n an o  s to so ­
w ne naprawy-

(Dokończenie nastąpi.)

W io sn a .

któr-
O  k r ó l u  P r u s k i m  F r y d e r y k u  W i e l k i m  czy tam y te raz  nie.

Już  wiosny wietrzyk przewiewa, 
Ziemia się trawką odziewa,
W  biaiy bukiet sady stroi; 
Strumyk szemrząc, kwiatki poi.

Pszczółka leci na doliny,
Ssie stodycz z kwiatu maliny, 
W ul zebraną zdobycz niesie,
Do mnogich pasiek po lesie.

Ówdzie skowronek u góry, 
Śpiewem zdobi cud natury, 
Dzwoni swćj szarej samicy, 
U kry tej, w bujuej pszenicy.

I konik polny w śród trawy, 
Nucąc, — miłe czyui wrzawy,
I wiośnie dodaje wdzięku,
P rzy  swawolnych muszek brzęl

niczego ,3 ^ uje skąpjj, jak św iatła w oskow ego. P rzy  w szelk ich  ucztach 
dw orskie!, sau) 0 £Wjelleniem  siej za jm ow ał, a cała k ró lew ska ro -
dzina m usiała n ieraz d ługo po ciem ku siedzieć , uim św iatła zapalono . 
YY w ielu p o k o jach królew skich pałała p rz y  takich okolicznościach ty lk o  
jedna św ieca, a gdy  książę pew nego razu po tańcu  wina z w©dą zażądał, 
odpow iedziano  inu, \'Ł w jna j„£ nie masz, lecz jest jeszcze herbata. Z re ­
sztą i w ina i jad ło  b y ły  bardzo  liche. A m basadorow i pruskiem u p rzy  
dw orze duńskim , żądającem u podw yższenia p łacy , aby mógł o d p o w ie ­
dnio w ystąpić, odpisał F ry d e ry k  W ie lk i z gniewem , iż jest m arnotraw cą, 
lŁ d a leko  zd row ie j, chodzić- p iechotą niżeli jeździć, i ic  ob iady  cudze są 
najsuiaczniejsze. —

Motylek świetnem s w e m  skrzydłem, A moja wiosna, — czy wróci?
Ig ra z kwiatów malowidłem, Skoro raz starość zasmuci?
A za uiiu, male pachole Ach! — już uic ujrzę je j lica;
Lecąc, — goni go przez pole. Próżna mi za nią tęskuica!! —

YV Dobrzycy, dnia 20. Moja 1846. roku
AT. F , F .
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O B W S IE Z C Z E N IE .
W  dniu 28. Kwietnia r. b o godzinie lOtej 

wieczorem spotkali dozorcy pograniczni w o b ­
wodzie granicznym pomiędzy wsią W y s z a n o -  
w e m  a p u s t k o w i e m  M u s i a l ą  pow. Ostrze- 
szowskiego pewną ilość osób z 24. chudemi 
świńnii, k tóre ,  gdy dotąd nieznajomi zagania- 
cze na zawołanie dozorców zbiegli, jako na 
domysł z Polski przemycone, zabrane i przez 
publiczną licylacyą za 71 Tal. 22 sgr. sprzeda- 
lietni zostały.

Nieznajomi właściciele rzeczonych świń w zy­
wają się niniejszem stosownie do §. 60. p raw a 
c e lu o -k a ra h ie g o  z d n ia  ‘23. Stycznia 1838. r. do 
udowodnienia praw swych na kwotę licytacyjną 
z tein nadmienieniem: iż skoroby się nikt w prze­
ciągu czterech tygodni, od dnia tego rachując, 
w którym niniejsze obwieszczenie ostatni raz 
w Króf. dzienniku regencyjnym umieszczone zo­
stanie, u Głównego urzędu celnego w Podzam ­
czu niemiał zgłosić, summa wspoinniona na rzecz 
skarbu obrachowaną zostanie.

Poznań, dnia 11- Maja 1846.
D y r e k t o r  p r o w i u c y a l n y  p o b o r ó w .

W  zastępstwie Brockmeyer.

Licjtacya koni ze stadniny.
Licytacya koni z tutejszej stadniny, oznaczo­

na w niniejszem piśmie na 8. Lipca b. r. w dzień 
wystawy zwierząt w P o z n a n i u ,  dla zaszłych 
przeszkód miejsca mieć niemoźe. T o  niniejszem 
podaje się do publicznej wiadomości z tern nad 
mienieniem: źe ta publiczna sprzedaż odbędzie 
się w d n i u  28.  L i p c a  w Poznaniu, a to pod 
warunkami dnia 9 Czerwca ogłoszonemi.

8ieraków, dnia 23. Czerwca 1846.
P o z n a ń s k a  K r ó l .  P r u s k a  s t a d n i n a .

Aakcya strojów i towarów 
modny eh.

Na żądanie Pani Sekretarzowej K r o m r a y ,  
w dow y, wyznaczyłem termin do publicznej h- ^  ^  ^   ̂
cytacyi składu jej handlu dotąd pod hrmą l  y c  y  B c r I i n a  j t . 
nrow adzoneeo , na dzien 30. Czerwca i dm na- 1,
stępnych rano od dziesiątej godziny, po polu- Ś c i s ł e  r z e t e l n e  c e n y
dniu od czwartej, w jej mieszkaniu w starym 
rynku  pod Nr. 68. na pierwszem piętrze. Za­
praszając chęć kopna mających na ten termin 
nadmieniam, że tow ary  kupione muszą być na­
tychmiast gotówką zapłacone. Składają one się 
z materyj jedw abnych, źakonetów w najuow- 
szyrn gatunku i guście, mantyl dla dam, axainilu, 
felb axamitnych, szalów, chustek fularowych, 
haftów, kapeluszy, czepków, wstążek, kamize­
lek , krawat męskich, juwelów i t. p. artykułów.
Przedmioty mające być przedane, wystawione 
będą do oglądania w d n iu ‘29 C z e r w c a  w tym 
samym lokalu.

A n s c h i i t z ,  Kapitnu i Król. Aukcyonałor.

Aby mieszkańcom stolicy prowincyi 
naszej przymnoźyć wszelkich ozdób 
któremi się stolica Państwa szczyci, o- 
twieram na dniu dzisiejszym doskonale W  
dobrany | a”
Skład towarów modnych 

«lla mężczyzn, ^
na u l i c y  N o w e j  p o d  N r e m .  5. SL3 

j W szystko  co tylko rozmaite fabryki ^
; krajowe i zagraniczne w dokładnych,
' pięknych materyach, a stolice Państw 3§£
; w gustownych modach produkują, po- §j|£ 
! siadać będę zawsze w zapasie i na wy- 
i bór. Na porę letnią polecam: f f |
: fraki do konnej jazdy, !»}■ 
letoty, paiitalonj, kami*ei- $>

■ ki, kapelusze, czapki it. «l.
! Lpraszatn Szanowną Publiczność, aby g *  
I mię zaszczycać raczyła w nowym mym sv> 
> składzie, jjak m ię  w d a w n y m  ł a s k a -  
J w i e  z a s z c z y c a ł a .  — Jaz  mej strony 
• pilnem wykonywaniem poleceń, zwla ^  
! szcza co do gotowych ubiorów, będę się 
i starał tak jak dawniej na względy Sza- 
; nownej Publiczności zasługiwać. ^

»#. M j .  J E e y e r ,  ulica Nowa Nr. 5 ^

Nasz nowo-założony katltor wexlOH’J 
znajduje się w narożniku R ynku  i W odnej ulicy' 
Nr. 53., gdzie należące do tego wydziału czyn­
ności akuratnie będą odbywane.

M o r i t z  8ć H a r t w i g  M a m r o t h .

Barany z owczarni M a ł o  S o k o ł n i c k i ć j  są 
w tych dniach wystawione ua sprzedaż w po ­
dwórzu domu Ziemstwa: na żądanie za k redy ­
tem półrocznie.

Do sprzedania z wolnej ręki
są dwa kanie wałachy po pięć 
lat m ające, dobre zaprzęgowe 
w P o z n a n i u  przy Rynku no­
wego miasta \ r .  «<>.

W  kamienicy mojej narożnej, p rzy  ulicy G ar­
barskiej i W o d n e j  Nr. 16., mianowicie z frontu  
na W o d n ą  ulicę, mam lokale zdatne do urzą­
dzenia wygodnych kramów.

J. N. L e i t g e b e r ,  kupiec.

F o r te  p ian a  otl lOO aż n a  d ó ł 
tlo 3 0  I/iiid orów  za  je d e n .

Na tegoroczni czas świętojański, wiadomy w y ­
sokiej szlachcie skład mój

fortepianów anyietskich i 
niemteemen w fonnfe

skrzydeł i stołów
powiększyłem i w gatunki zaopatrzyłem w ten 
sposób, iż go p r z y n a j m n i e j  z a  s t o j ą c y  
w równi z największemi magazynami Wiednia, 

d, uważać można.
u ł a t w i o n e  w a- 

r u n k i  z a p ł a t y  i n a j r o z c i ą g l e j s z a  g w a ­
r a n c j a  pozostają w handlu moim niezmiennemi. 
Stare przynajmniej o sześciu oktawach instru- 
menta przyjmują się w handlu zamiannym w ce­
nach najodpowiedniejszych przedmiotowi.

L o u is  F a lk
przy Szerokiej ulicy pod liczbą 21.

No wy  dobry forlepiau stoi tanio do sprzeda­
nia na placu Wilhelm, pod Nr. 16. na drugiem 
piętrze po lewej ręce.- _______

N a j p r z e d n i e j s z ą  CZekulatlę i n a j ­
p i ę k n i e j s z e  a p e i c y i i y  przedaje tanio 

J u l i u s  z 11 o r w i t z ,
1.

Naszych w N i e m c z e c h ,  F r a n c j i ,  Ho l -  
l a n d y i ,  S z w a j c a r j i ,  D a n i i  itd. korzystnie 
znanych
p o p r ą  w n y c h  o d p r o w a d n ik o w  

r n n ia ty z m u  
po tO sgr., mocidejsae po 15 sgr. 

wraz instrukcją
przeciw cicrpieuiom nerwowym i rumatyzmo- 
wym, tudzież kongestjom, jako to: dnie w g ło ­
wie, bólowi gardła, bólowi zębów, zganiu w u- 
szach, dychawicy, bólom w pacierzu i udzie, 
rwaniu w członkach, paraliżowi, podagrze, bi­
ciu serca, bezsenności, róży i innym zapaleniom, 
tępemu słuchowi itd. ma gfówny skład ua W ie l­
kie Xięstwo Poznańskie
Pan S. He mak jun. w Poznaniu 
na placu W illielinowskim Xr. 18* 
w narożniku ulicy Lipo w ćj , bli­

sko teatru.
S k ł a d y  p o b o c z n e :

Pan księgarz A. E. S t o c k  w Krotoszynie,
» S. G. S c h o ł z  w Lesznie.

Bez wszelkich zachwalań i nieprzywłaszczając 
sobie jedynie wynalazku odprowadników ru- 
matyzmowyrh, odwołujemy się pod względem 
bliższych wiadomości do naszych dawniejszych 
doniesień w tej gazecie i do instrukcyj użycia,

Rażden exemplarz stęplowanym 
jest na obwolucie Wilii* JMef/er 
<£• Comp. w  W rocławiu.

W i l h e l m  M e y e r  A’ Comp. w W rocław iu ,
Najlepsze tłuste nowe śledzie 

_ JJMatjes po 1 sgr. poleca 
•W. K p łtra im . W odna ulica Ar. 2 *

sza
■ f — P i ę k n y  c u k i e r  f u n t  p o  z l o t e u i u  i 1 A g r o -
w głowie, przedniego smaku gatunki Kawy 

Hawanną, Portorico, Chet ibon i Luba, Iiadsełkę 
słodkich Messeńskich apelcyn i cytryn, najprze­
dniejszą herbatę kwiatową Pecco, świeże sardines 
a Fhuilc polecam po jak najtańszych cenach 

J .  A p p e I , 
na ulicy Wilhelmowskiej po stronie poczty.

\i\jleps*j Astrach, kawlar,
Najlepszy wędzony łosoś, 

dito Brunświcki salceson, 
najlepsze nowe B r e m e ń s k i e  śledzie i 
duże słodkie apelcyny 

poleca w cenach umij^kowauyTib
P r wy er*.

p r z y  W od nej ulicy w domu szk o łę  
Ludwiki pod A r .  3 0 .

„Mess. apelcyny i cytryny, św .z ie lou e  
„ _  pom arańcze, św. sardines a 1’huile, 

thistv w ę d z .  i maiyn ło so ś , tłuste duże i  małe 
Lind). S®T ' llader p r z e d n i ą  k a w ę  z w yspy  
Jatcy t'°  ̂ sgr łunt poleca

S u z w y  h n ś r i o l i i n .

W  niedzielę d»»8 L ierw ca l»46. r.
hę'dą n,,e"  kazanie

W  ciągli tygodnia od d. 19. 
do 25 Czerw ca.

urodź, sie umarło
yrztitl po pu/uilniu. i *

i  £

» ~
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wzięło
p a r

W  kościele knleJraln) i" . . . . X . Hodk. Zienlkicwicz _ _ 4 2 2 3
Dnia 29. Czerwca . , 

W  kośc. fam  S, Maryi .
- Proh. Urbanowie*
- Kan. T . Kiliński.

Prof. Prusinowski.
J 1 l 2 1

Dnia 29. Czerwca . . 
W  kościele S. W ojciecha . .

. prof. Prusiliołyski.
- Man. Prokop. X. Prob. Urbanowicz. 3 4 4 2

Dnia 29. Czerwca . . 
W  kościele Ś. Marcina . . . . .

1 enże.
- Oziek. Kamieński. - Lic. W ic k 2 3 , 3 2

Dnia 29. Czerwca. .
f ranc i  s/k. (gmina niein.-kalol.) .

Tenże 
- Pr. Crandke.

T e n ż e
__

Dnia 29. Czerwca . • 
W  kościele dawn. \S - -  Domin.

- Reg. Pohl.
- Pr. Tomaszewski. . . __

XV kośc. .S ió s t r  milosierd/ia . . Kler. jNeyniann. -- -- —
W  kośc. cwanie 1 S Krzyża, Superintend. F i s c h e r . Pustor Friedrich. ■1 1 -- 3

Dnia 29. Czerwca . 
W  kośc. ewanirl S. 1’iolra . .

Paslor Friedrich.
U. Kons. Dr Siedlcr. __ __ 3 —. _ 1 1

W  kościele garnizonowym ■ • • Kazu. dyw , Niese. — — 3 1
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